Redakcja i administracja „Now. kurjera 
sięw lokalu przy wu 


Łódzkiego! mieści 
Zachodniej Net 87. 


Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
od 1 i pół do 3 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“ 


n š 
ï 
` * Dziemm 


Cena 3 Kop. Na stacjach kolejowych 5 kop. 
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Za odnoszenie do domu lub przesylkę pocz-| 
tową dolicza się 20 kop. 


Zmiana adresu 20 kop. 
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„miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie| 
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Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6,| Sena oyłeszeń: 
ż l | 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
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Ügicszenia zamiejscowe: 
kop. reklamy po 20 kop. zwycz. 12 k. 
jego miejsce, w tekście 75 kop. 
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I-sza strona 50 kop. za 
nadesłane 50 kop. 


jego miejsce, 


| nekrotogi i reklamy 45 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia Ale kop. 


za wyrną 


I strona 5€ 
za wiersz 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wyplacać nie będzie. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach. 


WYŁĄĘCZNE PRAWO przyjmowania ogłcszeń w Rosji, zagranicą iw Król, Polskiem, oprócz Łodzii okolicy danej 


Projekt przymierza 
Niemiec, fnglji i Japonii. 


Przed dwunastu laty, zanim się 
rozpoczęły rokowania między Anglią 
i Francją, których inicjatorami byli 
zmarły król angielski Edward VII 
i ówczesny ambasador francuski w 
Piotrogrodzie, Delcassć, a które w re- 
zultacie doprowadziły do t. zw. en- 
tente między Anglją i Francją, w 


amiarodajnych kołach Anglji i Niemiec 
rozważano poważnie tdeę'przystąpie-* 


nia Niemiec do tworzącego się wów- 
czas przymierza anglo-japońskiego. 
Anglja zwróciła wzrok swój na Pa- 
ryż dopiero wtedy, kiedy porozumie- 
nie z Niemcami okazało się niemożli- 
we, głównie z powodu stanowiska 
niemieckiej dyplomacji, która w de- 
cydującej chwili porzuciła zamiar 
i przestała w przymierzu takim wi- 
dzieć dla siebie korzyści. Sprawa sa- 
ma, ciekawa niezmiernie jako fakt z 
tak niedalekiej przeszłości, który, 
gdyby się był urzeczywistnił, byłby 
wpłynął decydująco na koleje poli- 
tyki europejskiej, nie jest dotąd jesz- 
cze zupełnie wyjaśnioną. Ciekawe na 
ten temat rewelacje znajdujemy w 
czasopiśmie „Deutsche Orientkorres- 
pondenz:*. 

Mianowicie zmarły niedawno ja- 
poński ambasador w Londynie, hr. 
Hayaszi, pozostawił po sobie pamięt- 
niki, które obecnie poczęła ogłaszać 
pewna gazeta japońska. Wkrótce jed- 
nak druk pamiętników musiano przer- 
wać na żądanie rządu japońskiego. 
Ale i to, co ogłoszono, jest bardzo 
'ważne, bo wynika z tego, że przy- 
mierze angielsko-japońskie wynikło z 
projektu przymierza Niemiec, Anglji 
i Japonji. Hrabia Hayaszi pisał swo- 


je pamiętniki bezpośrednio po dojściu 


do skutku angielsko-japońskiego przy- 
mierza, Wspomniana korespondencja 
podaje tłumaczenie wydrukowanej 
części pamiętników, Hr. Hayaszi tak 
rzecz przedstawia. 

Na wiosnę 1901 r. niemiecki peł- 
nomocnik w Londynie, hr. Eckard- 
Stein, w zastępstwie nieobecnego 
wówczas ambasadora, zwrócił się do 
ambasadora japońskiego z oświadcze- 
niem, że jego zdaniem pokój w Azji 
Wschodniej najlepiej może być za- 
bezpieczony przez przymierze Nie- 


miec, Anglji t Japonji. Angielscy 
mężowie stanu, jak Chamberlain 
Balfour, są tego samego zdania. Dwie 
wysoko postawione osobistości—hr. 
Hayaszi domyśla się, że chodziło tu 
o cesarza Wilhelma i kanclerza Bü- 
lowa, były według oświadczeń nie- 
mieskiego pełnomocnika za trójprzy- 
mierzem z Anglją i Japonją. Hayaszi, 
gdy pisał pamiętniki, nie przypomi- 
nał już sobie dobrze, czy hr. Eckard- 
stein wniosek swój uczynił z własne- 
go natchnienia, czy z polecenia nie- 
mieckiego rządu. Ponieważ hr. Hay- 
aszi w każdym razie uważał przy- 
mierze z Auglją za bardzo korzystne 
dla Japonji, zwrócił się do swego 
rządu o upoważnienie dla wybadania 
w tej sprawie dyplomacji angielskiej, 

Upoważnienie mu udzielono, ale 
z zastrzeżeniem, by czynił to jedy- 
nie prywatnie. Ambasador japoński, 
w nieobecności Salisburyego, rozma- 
wiał w tej sprawie najpierw z lordem 
Lansdowne, który oświadczył, że i- 
dea takiego przymierza wydaje się 
mu najzupełniej nadającą się do dy- 
skusji, a jeżeli ono dojdzie do skut- 
ku, nie ma nic przeciwko temu, by 
do tego przymierza przystąpiło i 
trzecie mocarstwo. 2 tego oświad- 
czenia lorda Lansdowne'a hr. Haya- 
szi wyciągnął wniosek, że Anglja 
prowadziła już w tej kwestji pertrak- 
tacje z Niemcami. 

Hr. Hayaszi wypracował wów- 
czas tymczasowy projekt przymierza 
który przedstawił swemu rządowi do 
zatwierdzenia, ale w Tokjo nie chcia- 
no nad tym na razie się zastanawiać; 
rząd japoński pragnął wprzód wie- 
dzieć, czy istotnie Anglja i Niemcy 
potajemnie porozumiewały się już 
nad udziałem Niemiec w projektowa- 
nym przymierzu. Lord Lansdowne 
w drugiej konferencji z ambasado- 
rem japońskim powtórzył, że byłoby 
celowe przymierza nie ograniczać je- 
dynie na Angłję i Japonję, lecz do- 
puścić doń trzecie mocarstwo. Tym- 
czasem w Japonji nastąpiła zmiana 
gabinetu i sprawę musiano odłożyć 
na kilka miesięcy. 

W lipcu tego roku rokowania 
nad przymierzem podjęto znowu z 
inicjatywy rządu angielskiego. Peł- 
nomocnik angielski Macdonald o- 
świadczył hr. Hayaszi, że zdaniem 
króla Edwarda Anglja musi dojść do 
porozumienia z Japonia i że tak sa 
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mo zapatruje się na sytuację Salisbu- 
ry i trzeba stworzyć przymierze od- 
porne, którym Anglja i Japonja gwa- 
rantowałyby sobie pomoc na wypa- 
dek ataku na każde z nich ze stro- 
ny dwuch innych mocarstw. Dyplo- 
macja angielska—zdaniem Hayaszie- 


go—obawiałą się przymierza Japonii 


Tak samo dyplomacja nie- 
Hayaszi troskę tę londyń- 
by wy- 


z Rosją. 
miecka. 
skiego rządu wykorzystał, 


wrzeć pewien nacisk na Anglię. Dał 
do zrozumienia lordowi Lansdowne, 
że jeżeli nie dojdzie do' przymierza 
z Anglją,=Japenja-- zawrze 
rze z Rosją. 


przymie- 
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Na te m miejscu urywa się druk 
pamiętników hr. Hayaszi. Nie mó- 
wią one, z jakich powodów projekt 
przymierza z Niemcami się rozbił. 
Druk przerwano zapewne na żądanie 
któregoś z mocarstw europejskich. 
Dyplomacja nie lubi, by jej zagląda” 
no w karty, stara się nie dopuścić 
do wiadomości ludów, jak małostko- 
wymi często powodami się kieruje' 
przy prowadzeniu ich spraw, lub jak 
jest nieudolną i pozbawioną myśk 
przewodniej. Historja nam to wszyst- 
ko dopiero wykazuje. 
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Echa wielkiej bitwy pod 
Warszawą. 


informują w sferach 
w wielkiej bitwie pod 
Warszawą zdarzył się bodaj jedyny 
wypadek w dziejach wojskowych 
wzięcia do niewoli całego pułku nie- 
mieckiego wraz ze sztandarem i ca- 
łym sztabem. Na linji Rokitno-Ko- 
pytów-Błonie przez wojska rosyjskie 
został okrążony ze wszystkich stron 
2 niemiecki grenadjerski pułk. Będąc 
w położeniu bez wyjścia pułk ten 
zdał się na łaskę wojsk rosyjskich 
bez jednego wystrzału. 


„PO zdobyciu Warszawy: 


Od jednego z bawiących w Łodzi 
przedstawicieli władz wojskowych 
dowiadujemy się następujących szcze- 
gółów o wzięciu do niewoli pod War- 
szawą koniuszego króla saskiego. 
~ Koniuszy jechał wprost z Drezna, 
gdzie w sferach wojskowych niemiec- 
kich udzielono im informacji, że Ło+ 
wicz znajduje się w chwili krytycz- 
nej wrękach niemieckich. oniuszy 
królewski miał polecone po wzięciu 
Warszawy podzielić między żołnierzy 
wiele odznaczeń i medali specjalnie 
przeznaczonych od władz wojsko- 
wych i mieszkańców Drezna. 

Przejsźdżał on samochodem w 
pobliżu Łowicza. 

Fakt odparcia niemców z pod 
stolicy Polski i ich klęska, jaką tam 
ponieśli, wywarła na nim  przygnę- 
biające wrażenie. Był bowiem, jak 
zresztą i władze wojskowe niemiec- 
kie, przekonany, że wzięcie Warsza- 
wy jest i weztją kilku” dni. 


Jak nas 
wojskowych 
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Z tego samego źródła dowiaduje m7 
się, ża armja niemiecka jest zupełni 
zdemoralizowana, 

Z opowiadań licznych jeńców 
niemieckich wynika, że odwrót z pod 
Warszawy uważany jest za poważna 
klęskę. Cesarz Wilhelm postanowił 
bowiem bez względu na wszelkie stra+ 
ty zdobyć Warszawę. Jeńcy opowia- 
dają, że oficerowie przed bitwą roz- 
strzygającą nawoływali ich do wy- 
trzymałości, zapewniając, że wziąw= 
szy Warszawę, otrzymają ciepłe mie- 
szkanie, ogromnie dobre i obfite po- 
żywienie. Ci jeńcy zapewniają, że 
w całych Niemczech ludność słowem 
i czynem wyraża swe niezadowolenie 
z powodu przeciągającej się wojny, 
nie wierząc już w jej poniyślny dle 
Niemiec rezultat, (g) 


ze Skierniewic. 


W dniu 11 z. m. t.j. w niedzie 
lę najpierw zjawiło się kilku prusa- 
ków na rowerach, którzy objechah 
zabudowania stacyjne i wkrótce od- 
jechali. Dopiero w kilka godzin póź: 
niej zjawiło się ich okołu stu z ofi- 
cerami na czele. Pierwszą czynnoś. 
cią najeźdźców było wynalezienie od- 
powiedniego pomieszczenia. 

W domu urzędników stacyjnych 
pomieszczono sztab, parter zajęto na 


lazaret, Rozumie się ruchomości 
obecnych i nieobecnych urzędników 


wyrzucono, niszcząc ich większość. 

W mieście, jak zwykle, począt: 
kowo najeźdźcy zachowali się dosyé 
poprawnie i w sklepach za pebrana 
towary płacono markami lub wystę. 
wiano kwitki. 

Wzgiędność następnie się zmie- 
niła i rabowano wszystko, W prze- 
ciągu kilkuuastodniowego ich pobytu 
zrabowane wszystkie sklepy i składy, 
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zniszczeniu, jedynie tylko wieża na 
ratuszu zrujnowana została od szra- 
 pnela. ; 

Odwrót ze Skierniewic armji nie- 
przyjacielskiej nastąpił we czwartek 
22 z, m., był on poprzedzany wiado- 
mością, o niepowodzeniach pod War- 
SZEWĄ. | 
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| Na wieść o zbliżaniu się armji 
cosyjskiej, prusacy rzucili się do u- 
|cieczki, ratując swe działa. Nieba- 
wem dało się słyszeć kilka detona- 
loji: to prusacy wysadzili w powie- 
jtrze piękny 1 kosztowny most na 
/'Skierniówce, 

Pałac skierniewicki z żabudowa- 
|nlami i stara stacja pozostały niet- 
| knięte. 


Straty miemców. 


„Armiejskij Wiestnik* podaje na- 
stępującą liczbę zdobyczy wojennej 
rosyjskiej z dni ostatnich: 

W bitwach na lewym brzegu Wi- 
Bły w dniach 28 i 24 b. m, rosjanie 
wzięli do niewoli: 8 sztab-oficerów, 
(42 ober-oficerów i przeszło 1,600 sze- 
,regowców niemców, oraz zdobyli 7 
karabinów maszynowych i całą jedną 
baterję w komplecie. 


Generał von Makęnsee 
w niewoli. 


| Jak nas informują z wiarogod- 
nego źródła w bitwie wielkiej pod 
Sieradzem dostał się do niewoli 
jkomendant 17 korpusu niemieckie- 
go, generał von Mackensee wraz 
z całym swym sztabem, w którym 
ma się podobno znajdować i były 
komendant Łodzi generał von Lie- 
bert. Ten ostatni jak widać do- 
trzymuje słowa, danego na odjezd- 
inem, że mówi Łodzi tylko do wi- 
'dzenia. 


Strzelcy polscy. 


Przybywa do Łodzi hufiec strzel- 
ców polskich przy armji rosyjskiej. 
/Na czele tego hufca stoi były polic- 
majster łódzki p. Riezanow. 


Wśród jeńców. 


W Łodzi gromadzeni są pojmani 
w ostatnich dniach jeńcy sprzymię- 
rzonych armii: niemieckiej i austrjac- 
kiej. Ciekawy i różnolity widok sta- 
nowią ci wszyscy ułani, dragoni, ar- 
tylerzyści w swoich różnobarwnych 
mundurach. Niewola  pomieszała 
wszelkie bronie i narodowości, otok 
czecha—węgier, polak, niemiec nad- 
reński, prusak z pod Berlina, sas, 
bawarczyk i t. d. it. di Wszyscy 
oni czują się dobrze pomimo, iż kil- 
ku z nich odniosło poważne rany. 
Troski pa twarzach ich nie wi- 
dać, przeciwnie są nawet weseli, o- 
xywieni... uszli przecież śmierci i u- 
niknęli trudów pochodowych. 
Każdy z nich oblicza swoje ka- 


piłały i w miarę możności kupuje 
sobie herbatę, chieb i bulki. 

— Skąd jesteście? — pytam się 
czerwonego, przysadzistego parob- 


— Z pod Rzeszowa! 
i gdzież was schwytano? 

— Pod Poddębicami: wyjechali- 
śmy pa patrol 4 dojechaliśmy do 
itor Już mamy 
tu pobliskiego zagajniko 


Ktoś krzyknął, żę 
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lica lasu, wyjeżdżać 
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— A wieluż ich było? 

— Pięciu. 

— A was? 

— Dwudziestu dziewięciu. Czte- 
rech z nas wzięto do niewoli, wszyst- 
kich z jednego „pułku*, z jednego 
„eskadronu*, nawet z jednego i tego 
samego „cugu“. Uczciwie, po ludzku 
nas traktują! Zebym tak jeszcze miał 
trochę grosza, toby mi nic nie bra- 
kowało. Wojna się dla mnie już 
skończyła. “ 

Ale kiedy dla wszystkich się 
ukończy? 


Wilhelm w piekle. 


„Dień* donosi, że wśród rycin 
straganowych na Newskim pojawiła 
się rycina, puszczona w obieg przez 
jakiegoś wydawcę w Moskwie, wy- 
obrażająca cesarza Wilhelma w pie- 
kle. „Artysta* powiesił go za nogi 
w piecu ognistym, a dwaj djabli 
strzelają do niego z kartaczownie. 
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Odszkodowania 
za straty poniesione pode 
czas wojny. 


Osoby, pragnące otrzymać od- 
szkodowanie za straty, pomienione 
wskutek działań wojennych, powinny 
postarać się o spisanie odpowiedniego 
protokułu. 

Protokuł spisuje wójt gminy lub 
sołtys, a w miastach burmistrz lub 
jeden z jego zastępców w obecności 
właściciela i 2 świadków, 

Cel protokułu dać w ogólnych 
zarysach krótki opis stanu, w jakim 
znajduje się uszkodzona posiadłość 
nieruchoma lub ruchoma przez dzia- 
łanie wojenne i określić rodzaj strat 
bez ich oceniania, co będzie wykona- 
ne później. 

Protokuł nie powinien być nad- 
miernie szczególowy, powinien się 0- 
graniczać do wskazania rodzaju u- 
szkodzeń i wyliczenia przedmiotów 
zniszczonych lub zrabowanych. 

W protokule powinny być u- 
względniane: nazwa miejscowości, 
imię i nazwisko właściciela, je- 
go zajęcie, imiona i nazwiska świad- 
ków. 

1. Opis domu mieszkalnego lub 
mieszkania; należy wskazać: czy 
dom jest zniszczony, w jakim stop- 
niu, jaki jest stan dachu, ścian 
i t. p.? 

2. Opis wewnętrznego urządze- 
nia mieszkania: w jakim stanie są 
meble itp, zarówno jak naczynia, 
bielizna, zapasy itp.? 

8. Budowle gospodarskie, fab- 
ryczne i inne, parkany it. p: ich 
stan, stopień uszkodzeń z zewnątrz 
i wewnątrz. 
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HENRYK SLIWINSKI. 
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A gdy go wzięli na wojnę, mat- 
ka-staruszka dnie i note blagaia Naj- 


wyższego 0 zmiłowanie dla syna, 
Więc ulitował się Pan nad bolejącą 


matką i zesłał jej z nieba 
cieszyciela, 

Stanąt niebieski posłaniec przed 
staruszką, Słodkim głosem o powód 
jej smutku zapytał. 

A staruszka, widząc 
młodzieńca 0 
rzekła: 


anioła po- 


przed sobą 
przecudnej twarzy, 

— Smtucę się, panie, bo syn mój, 
Jaśko, na wojnie... 

zwasąpiło się na te slowa aniel- 
skie oblicze, wiedział bowiem wysta- 
niee niebios, że syn jej nie żyje, lecz 
odrzekł: 

— Nie smuć się, matko nieszczą- 
śliwa i utaj w Bogu! 

609 0, zasunąwszy ręce w swe 
włosy srebrne, trwała przez chwilę 
w bólu serdecznym, wreszcie powie- 
działa: 

— Jaxże się 
dobry panie.., 
szy 


smncić 
naj m4od 


mam nie 
Poć to mó) 


Po chwili zaś utkwiła swe. zga- 


przyborów ze 
ich uszkodzeń, 


5. Inwentarz żywy: wyliczenie 
zwierząt pozostałych, 

6. Zboża i inne rolnicze lub fab- 
ryczne produkty i towary: wyliczenie 
pozostałych ziemiopłodów, produktów, 
towarów. 

7. Pola, ogrody, lasy, stawy za- 

«rybione itp.: opis rodzaju uszkodzeń, 
jako to — dołów, okopów, wyrąba- 
nych lub spalonych drzew, zniszczo- 
nych grobli. 

Protokuł, podpisany, przez wójta 
gminy lub sołtysa i opatrzony pie- 
częcią z podpisami właściciela i świad- 
ków, zatrzymuje u siebie sam wła- 
ściciel. 

Do protokułu dołącza się piś- 
mienne oświadczenie właściciela z 
-wyszczególnieniem zniszczonych lub 
zarekwirowanych bez wynagrodzenia 
ruchomości, jak to: produktów rolni- 
czych, towarów, zwierząt domowych, 
odzieży itp. 

Wójtowie gmin, burmistrzowie i 
inni prowadzą spis protokułów przez 
nich ułożonych z wymienieniem na- 
zwisk właścicieli, miejscowości i daty 
sporządzenia protokułu. 

Właściciel winien przechowywać 
protokuł dla przedstawienia tegoż w 
swoim czasie komisjom, powołanym 
do oceny szkód. 

Q rozpoczęciu działalności tych 
komisji podane będzie w swoim cza- 
sie do wiadomości, , 


wskazaniem stopnia 


M emiegka kwatera główna, 


Berliński „Lokal Anzeiger* po- 
daje ciekawy opis niemieckiej kwa- 
tery głównej, znajdującej się o 50 ki- 
lometrów od pozycji przednich za- 
chodniego frontu. Miasteczko fran- 
cuskie stało się odrazu centrum ży- 
cia wojennego i politycznego Nie- 
miec. Spokojna ludność miasta opu- 
ściła je przed wkroczeniem niemców. 
Obecnie wielu już powróciło do mia- 
sta, a władze pozwoliły im osiedlić 
się w dzielnicy miasta, specjalnie 
dla nich przeznaczonej. 

Kwatera niemiecka jest w ści- 
słym kontakcie z władzami wojsko- 
wemi i administracyjnemi państwa. 
Przy kwaterze mieści się zarząd 
główne) poczty polowej, centrum sie- 
ci telegraticznych i telefonicznych, 
łączących kwaterę z pozycjami. Kwa- 
tera ma też specjalne połączenie te- 
legraticzno-telefoniczne z Berlinem. 

Między Kolonją a kwaterą głów- 
ną funkcjonuje normalna komunika- 
cja samochodowa przez Luksemburg. 
Cesarz Wilhelm, który przejeżdża z 
frontu na front, otaczany jest liczną 
świtą. 

W przepięknym gmachu Lioń- 


słe źrenice w oczach przybysza i 
rzekła cicho. 

— A przy pacierżach, mój słodki 
panie, staje mi zawsze Jaśko przed 
oczami, i wtedy żałość mnie chwyta 
za serce i strach ogarnia... 

A gdy wysłaniec boski 
opuściwszy głowę, spytala: 

— Nie wiecie, panie, co znaczy 
ten strach? 

Lecz gdy trya) w milczeniu, w 
smuiku pogrążi mówiła dalej. 

„= l w nocy widuję go nieraz... 
Wchodzi cicho do izby bledziutki, 
jak chusta, a na białem czole okrop- 
ną, krwawą ma rang... 1 nie niemó: 
wi, jeno patrzy smutnemi oczami i 


milczał, 


ręce wyciąga, — Powiedzcie, panie, 
co znaczą te mary? 
A gdy nic nie odrzekł, pytała 


jeszcze: 

— Nie wiecie chociaż, kiedy wró- 
ci Jaśko?... 

Wtedy boski wysłaniec wzniósł 
oczy ku niebu i po długiej ehwili 
odrzekł głosem, pełnym smutku i do- 
broci. 

— Nie wiem ja matko, kiedy syn 
twój powróci... To jeno ci powiem, 
że ujrzysz go niezadługo, a wówczas 
w szczęśliwości żyć razem  będzie- 
cie. 

Więc onej matce serce wezbrało 
radością, anioł zaś mówił: 


skleconej stajni cesarskiej umieszczo- 
no całe tabuny koni, powożów i sa- 
mochodów. 

Jeden z najpiękniejszych gma- 
chów miasta zajęła kancelarja pań: 
stwowa, którą kieruje osobiście kan- 
clerz Rzeszy, Betman-Holweg. 


Ea i n 


Kronika. 


ia 


— (g) Przyjazd gubernato- 
ra. Wczoraj o godz. 12 w nocy 
przybył samochodem z Warszawy 
gubernator Jaczewski. Gubernator 
zamieszkał w Grand-Hotelu, gdzie 
przywitany został przez policmajstra 
łódzkiego, kapitana Czesnakowa. 

— (r) Podwyższenie taryf 
tcolejowych.  Ministerjum skarbu 
przystępuje do rewizji wszystkich 
taryf kolejowych: zamierzono pod- 
wyższyć je o tyle, by ogólna suma 
podwyżki wyniosła tyle, iie wynosi 
nowy podatek na przewóz ładunków, 
obowiązywać mający tylko w r. p. 

= (s) Qpodałkowanie teles 
fomów. Z rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych w tych dniach 
przy głównym urzędzie poczt i tele- 
grafów zwołana zostanie komisja spe- 
cjalna z udziałem przedstawicieli mi- 
nisterjum skarbu i kontroli państwa 
dla omówienia sposobów wprowadze- 
nia w życie niedawno wydanego pra- 
wa o jednorazowym podatku od tele- 
fonów. 

— (s) Z kolei fabr-łódze 
kiej. Wczoraj przyjechali do Łodzi 
samochodem dyrektor kolei fabrycz- 
no-łódzkiej Czapski, wraz z naczelni- 
kiem wydziału drogowego i iunymi 
funkojonarjuszami. 

Po obejrzeniu i  oszacowaniu 
wszystkich szkód, wyrządzonych 
przez niemców, postanowiono bez. 
zwłocznie przystąpić do naprawy to: 
ru i budynków. 

Jednocześnie wypłacono wszyst: 
kim oficjalistom kolejowym w formie 
zapomogi jednomiesięczną pensję. 

— (0) Komisja ewakuacyjna. 
Wczoraj wiecz., w lokalu Stow, tech- 
ników, przy ul. Spacerowej Nè %1, od: 
było się posiedzenie Komisji ewaku- 
acyjnej Czerwonego Krzyża, pod prze- 
wodnictwem inż. E. Wagnera. Prze- 
wodniczący zakomunikował zebra- 
nym, że utworzone będą dwa punkty 
ewakuacyjne w sali jadalnej Tow. 
Akce. L. Geyera i w lokalu I-go od- 
działu straży ogniowej ochotniczej, 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 4. 

Ranni z punktów ewakuacyjnych 
wysałani będą do różnych szpitali, 
w których dotychczas przygotowano 
2,000 łóżek. Prócz tego urządzonych 
będzie 3000 t. zw. „leżaków* w róż- 
nych lokalach dzielnicowych, ofiaro : 
wanych przez fabrykantów. 


nietrzeba... 


— I płakać, matko, 
Łzy te, jako kule, ranią serce wasze- 
go syna, a choć szczęśliwy on teraz, 


smueł się jednak 
tki... 

Tedy staruszka łzy otarła i dzię: 
kować chciała za słowa pociechy, 
lecz młodzieńca już w izbie nie było. 


boleścią swej ma- 


Jeno w miejscu, gdzie stał przed 
chwilą, jasność trwała jakowaś, lecz 
ita poczęła  rozpływać się w po- 


wietrzu, aż znikła niebawem. 

Nie szlochała staruszka od owej 
chwili, Czasami tyłko, gdy samotna 
siedziała w swej biednej izdebce, łzy 
spływały po jej twarzy, mimo jej 
wiedzy i woli Więc ocierała je 
śpiesznie, aby synowi bółu nie spra- 
wiać i w żałości, smutku i tęsknocie 
przetrwała jeszcze dni kilka. Pewne» 
go zaś rana znaleźli staruszkę bez 
życia. i 

zeszli się dobrzy ludzie, płonące 
świece ustawili u wezgłowią zmarłej, 
a niektórzy wspomniawszy na życie 
nieszczęśliwej matki, pełne trosk i 
cierpień, płakali rzewnie. N 

Ona zaś leżała że złożonemi ne 
piersi rękami, obojętna na. te lzy 
ludzkie, cicha i spokojna, uśmiecha+ 
jąc się w szczęściu nieziemskim 
Jaśka. 


a. * 


damia w żalu pogrążona 


Łóżkami w szpitalach zarządzać 
będzie Komitet Czerwonego Krzyża, 
leżakami zaś Polski Komitet Sani- 
łarny. 

= (t) Z poczty i telegrafu. 
Służba niższa poczty i telegrafu czy- 
ni gorączkowe przygotowania w lo- 
kalu głównym, ponieważ z chwilą u- 
ruchomienia komunikacji kolejowej z 
Warszawą, urzędnicy wspomnianej 
instytucji mają rozkaz wrócenia na 


swe stanowiska, 
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— (6) Z magistratu. 
szawy przybyło wczoraj kilku urzęd- 
ników, magistratu którzy po porozu- 


mieniu się z władzami wojskowemi 
objęli poprzednie swe stanowisko. 
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„— (b) Przejazd lotnego od- 
działu sanitarnego. Wczoraj 
wieczorem przez Łódź przejechał kie- 
rując się na plac boju lotny oddział 
sanitarny imienia b, prezesa Dumy 
Państwowej A. L. Guczkowa, składa- 
Jący się z dziesięciu olbrzymich sa- 
mojazdów. Oddział ten znajduje się 
pod zarządem ks. Wołkońskiego. 

— (b) Łódzki oddział lotny. 
Łódzki lotny oddział sanitarny ma w 
tych dniach udać się na pole walki 
w celu niesienia pomocy ranionym. 
Fundusz, potrzebny na ntrzymanie 
tego oddziału zebrany został za po- 
mocą składek podczas dwuch dni 
chorągiewelc i wynosi 14,000 rubli. 
Skład osobisty oddziału stanowi 150 
sióstr i braci miłosierdzia. 

(©) Z posiedzenia Czer 
weneco Krzyża. Wczoraj wie- 
czoren, w Białej sali hotelu Manteu- 
fla odbylo się posiedzenie C. K. Czer- 
woneso krzyża wraz ze wszystkiemi 
seko MLT Zagalł pesiedzetie i prze- 
wodniczył pastor Qundlach. 
| Prz) stąpiono do sprawozdań z dzia- 
'ainosti poszczególnych sekcji, 

Sekcja zbierania bielizny jest 
obecnie w posiadaniu różnych rzeczy 
tylko dla 200 osóły. 

, Sprawa organizacji lotnego od- 
działu Czerwonęgo Krzyża stoi bar- 
az0 pomyślnie. Gzłonkowie tej sekcji 
będą niebawexn wyprawieni na plac 
boju. 

Główny naczelnik Czerwonego 
Srzyża Guczkow podczas swej chwilo- 


ve) gościny w Łodzi nadmienił, że 
ciasto riusze może już wkrótce spo- 


lziewać, się do 1000 rannych. 

Mieyse dla rannych przygotowano: 
w szpitalu ewangielickim (Tkacka 2) 
—150, łóżek; w szpitalu Czerwonego 
Krzyża (Pańska 113) —- 60 łóżek; w 
zpoutalu Aleksandra (Placowa 14) — 
307 łóżew; w szpitalu Imienia Poznań- 
sich (Targowa 1) — 40 łóżek; w fa- 
prycznym Poznańskich (Drewnowska) 


jou łóżek; w fabry szoyn Silbersztei- 


ia (Nawrci, 68j-% ióżek: w szpita- 


'"Olesińskiego (Placowa 11), w 
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odbędzie się w kościele Św. Józefa o godz. 10-ej rano nabożeństwo żałobne, © czem zawia” 


łóżek; w 


lecznicy 
„Unitas* (Pusta 11) 80 łóżek; w szpi- 
lu baptystów (Nawrot 27)— 18 łóżek; 


lu Szajblera—60 


w „Linas Hacedek* (Cegielniana 63) 
—20 łóżek; w szpitalu Klubu rzemieśl- 
niczego (Zawadzka 5) — 40 łóżek; w 
szpitalu fun. Konstandta w Radogo- 
szczu—110 łóżek; w „Bratniej Pomo- 
cy“ (Zawadzka 30)—15 łóżek; w mie- 
szkaniu pp. Kamińskich (Zarzewska 
39)—6 łóżek, 

Wszystkie te łóżka sa już 
pletnie wyekwipowane. 

-— (0) „Dzień znaczka w 
Łodzi. W celu ` zorganizowania 
„Dnia znaczka* miasto podzielono na 
9 dzielnic, odpowiadających dzielni- 
com milicyjnym. 

Zapisy przyjmują: w dzielnicy I 
Fabryka Kajzerbrechta (Radogoszcz), 
w II Wydział hypoteczny (Srednia 19), 
w III „Szienker, Wydźga 1 Wejer* 
(Piotrkowska 24), w IV Gmach cykli- 
stów (Przejazd 5), w V apteka ła- 
brudzińskiego (Główna 50), w VIu ks. 
VII u 
p. Krasuskiej, przy ul. Emilja nr. 24, 
we wtorek i środę od 10 do 12 i od 
3 do b-ej, we czwartek od 10 do 12-ej; 
w VIII Fabryka Geyera (kantor); i 
IX Fabryka Leonharda (kantor). 

Bieliznę, którą zbierać będą w 
piątek na wozy opatrzone znaczkiem 
polskiej komisji sanitarnej, można 


kom- 


‘już obecnie składać w lokalu fabryki 


J. Heinzla (Piotrkowska nr. 104). 
Główne biuro „Dnia znaczka“, gdzie 
wogóle można zasięgnąć iuformacji 
mieści się na ul. Piotrkowskiej 192 
(Biuro prasy społecznej). 

We środę (jutro) w sali techni- 
ków, o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się posiedzenie przedstawicieli wszyst- 
kich dzielnie dla szczegółowego omó- 
wienia spraw związanych z „Dniem 
znaczka. 

— (0) Zebranie pielęgnisr= 
skie. Wczoraj, w lokalu przy ulicy 
Mikołajewskiej Nè 40 odbyło się ze- 
branie pielęgniarskie przy polskim 
Komitecie sanitarnym, pod przewod- 
pictwem ks, Cyraski' = Przewodni- 
czący zachęcał do prucy w szpitalach, 
nadmieniając, że zgłosiły się szpitale: 
Grohmana, Scheiblera, ks. Przeździec- 
kiego (Długa 10) z prośbą o obsadze- 
nie pomocy pielęgniarskiej i felczer- 
skiej. 

W szpitalach zaprowadzone zo- 
stały kursy dodatkowe sanitarne. 0- 
soby, które przeszły już kursy, od- 
bywają praktykę pod kierunkiem 
dr. Jasińskiego, Tomaszewskiego 
i innych. 

- - (g) Przędzalnie niemiec= 

ie, a wojna. Przedstawiciele 
łódzcy największych  niomieckich 
przędzalni  kamgarnowych (wełny 
czesankowej), otrzymali wiadomość, 
że w razie przeciągnięcia się wojny 
na czas dłuższy, przędzalnie te zmu- 
szone będą z powodu braku środków, 
zawiesić wypłaty. 

Wiadomość poważnie zaintereso- 
wała przemysłowców / tutejszych, 
gdyż przędzalniom niemieckim Łódź 
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wspierania podupadłych rodzin roz- 
wija bardzo energiczną działalność, 
Komitet ów wydaje tygodniowo 
wsparcia, w sumie do 1,000 rb. 

Przeciętne wsparcie wynosi 8 rb. 
tygodniowo. 

— (s) Że stow. 
go „Wyzwolenie Dziś o godz. 
6-ej wiecz. odbędzie się otwarcie i 
poświęcenie I-szej 1iilji stowarz. spo- 
żywczego „Wyzwolenie“, mieszczącej 
się przy ul. Rzgowskiej nr. 59. 


spożywcze” 


— (e) ABeroplan rosyjski 
mad Łodzią. Wczoraj około godz. 
8 i pół po południu, na wysokości 


około 1,000 metrów szybował ponad 
miastem aeroplan rosyjski sygnalizu- 
jąc swoje pochodzenie barwami rań- 
stwowemi, aby zabezpieczyć się od 
ewentualnych salw. 

— (h) Zakopane armaty. - 
Onegdaj wojska rosyjskie odnalazły 
ukryte we wsi Zgniłe Błoto pod Ło- 
dzią przez uciekającą armję niemiec- 
ką ciężkie działa (moździerze), Działa 
te zakopane były w ziemię i nad ni- 
mi usypano wielką mogiłę i ustawio- 
no krzyż. "Da manewru tego niemcy 
uciekają się w ostatniej chwili W 
ten sposób starali się oni ukryć swe 
armaty i w osadzie Jeżowie, lecz zo- 
stały one wykryte, 

— (0) Zuchwała kradzież, 
Niewykryci złoczyńcy dostali się do 
gmachu szkoły miejskiej imienia 
Konstadtów, przy ul. Zawadzkiej 
N: 42, skąd po wyłamaniu drzwi do 
mieszkania nauczycielki Heleny Her- 
man, skradziono różnych rzeczy 
na sumę przeszło 600 rb. 

— (0) Na gorącym uczynku. 
Wczoraj, o godz. 7 rano, przechodzą- 
cy przez ulicę Przejazd milicjant 4 
dzielnicy 8. usłyszał nagle łoskot 
wypadającej szyby. 

Wezwawszy posterunkowych Sze- 
regowców, milicjant S. udał się do 
sklepu dystrybucyjnego Szmula Cu- 
kra pod M: 1, skąd hałas pochodził. 
Na górnej pułce znaleziono skulone- 
do 14letniego Mieczysława Balce- 
rzyka. Gdy go stamtąd wyciągnię- 
to, B. przyznał się, iż wyrżnął szybę 
w oknie wystawowem i tą „drogą do- 
stał się do sklepu. Przy Balcerzyku 
znaleziono skradzione papierosy, ty- 
toń, cygarnice i portmonetkę z pie- 
niędzmi, należące do Cukra oraz klu- 
cze, którymi otwierał szafy, 

Balcerzyka osadzono w areszcie. 

— (p) Wypadki. Na ul. Kon- 
stantynowskiej znaleziono w stanie 
zupełnego wyczerpania sił z głodu, 
choroby i zimna 18-letniego Abę 
Goldwasera, stolarza, bež zajęcia. 

— Na Piotrkowskiej 'róg Połu- 
dniowej, najechano samochodem na 
12-letniego. Stanisława Sobczyka, syna 
robotnika; odnióst on rany twarzy 
i uległ ogólnemu potłuczeniu. 

Na Nowym Rynku. przed magi- 
stratem, kopnięty został przez konia 
28-letni Dymitr Stocko, żołnierz i od- 
niósł ranę prawej nogi; odwieziono 
gó do szpitale Czerw. Krzyża, 

— W lesie przy szosie Konstan- 
tynowskiej, podczas obcinania gałęzi 
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zabierapa do domów. f 
Towarzystwo zaczęło, wydawać s yh . 
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lot. no. „Aninwistis%, « i 
Utworzony orze Tow, Kotrotoń M. lia Í i TEN 
1 SH. UUYTS 7 M WĘSPIUZWECZ NC ZES PTG 24 tz” N 


prologiem, 'J. Rączkow= 


skiego. 


sztuka ta, niegrana dotychczas 
z powodu przeszkód  cenzuralnych, 
wzbudziła ogólne zainteresowanie. 
Artyści uposażyli sztukę w nowe đe- 
koracje i kostiumy. Bilety. wcześniej 
do nabycia w cukierni Gostomskiego 
(dawniej Roszkowskiego). 
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polskiego Komitetu pomo - 
cy sanitarnej. 
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Polacy! 

Polski Komitet pomocy sanitar- 
nej rozpóczął w swoim czasie dzia: 
łalność na gruncie łódzkim jako od- 
dział organizacji 


warszawskiej, przy”. 


jętej pod Najwyższy Protektorat Naj-, 


jaśniejszej Pani. 


Zmuszony zawiesić czasowo swe, 


prace z powodu akupacji Łodzi przez 


wojska niemieckie, wznowił je jeszcze ' 


przed ostatecznem opuszczeniu mia- 
sta przez wzmiankowane wojska 
odbywając swe pierwsze posiedzenia 
w nowym okresie przy huku dział, 
grzmiących na Widzewie —by stanąć 
do apelu z chwilą wkroczenia do Ło- 
dzi zwycięskiej armji rosyjskiej. 

I stanął do apelu. Polski Komt- 
tet jest zorganizowany: posiada szpi- 
tale, leżaki, dla lekko rannych, roz- 
porządza już pewnymi funduszami, 
ma prócz tego zadeklarowane dość 
znaczne składki miesięczne—ale tego 
wszystkiego małol Armja, która wy- 
swobodziła Łódź z rąk niemieckich, 
rusza dalej w pógoni za wrogiem, po- 
bitym wprawdzie pod Warszawą, ale 
bądź co bądź zawsze jeszcze groź- 
nym i potężnym. Będzie ona z nim 
jeszcze toczyć długie i krwa- 
we boje— więc Łódź zaroi się wkró- 
tce od rannych, którym z pomocą 
śpieszyć jest obowiązkiem każdego 
mieszkańca Łodzi. 

Dla zasilenia swej kasy sprostać 
ma w dobie obecnej nadspodziewanie 
dużym potrzebom. Polski Komitet 
Pomocy Sanitarnej urządza w piątek 


(6 listopada) dzień znaczka, którym 


jest godło Warszawy, „Syrena* na 
tle barw narodowych polskich. 


Polacy! Jeśli Warszawa, stolice 


ziem polskich, ten skarbiec polskich 


pamiątek, to serce Polski, jak ją słu 
sznie zowiemy, była kiedykolwiek 
drogą uczuciu polskiemu, to dziś— 
po przeżyciu ciężkich dni, kiedyśmy 
pod jej murami widzieli pruskie woj- 
ska, otaczające ją żelaznym pierście- 
niem i zaborcze ku niej wyciągając 
ramiona — stała się ona nam stokroć 


z 


droższą. Dziś ją kochamy stokroć . 
więcej, albowiem przeżyte niedawno 


dni trwogi i niepokoju nauczyły nas, 
jak bardzo uczucie ludzkie otacza 
miłością to0—eo traci. 

Na szczęście 
się zakusom pruskim. Armja rosyj- 
ska, w której szeregach walczy prze 
szło pół miljona ludności polskie 
Królestwa Polskiego, po dziewięciu 
dniach znoju, trudów i ciężkich ofiar 
w ludziach, odparła wroga od. bram 
Warszawy i prze go w zwycięskim po- 
chodzie ku granicom państwa 
skiego. 

Więc na rzecz rannych tej armii 
kupujcie, kupujcie Polacy, w dniv 
znaczka godło naszej wolnej War- 
SZaWY. 

Niech rojno będzie dnia tego ne 
ulicach Łodzi, niach polska jej lud- 
ność czynem dowiedzie, że czcić i ce- 
nić umie swe narodowe skarby, 
niętna—że potrafi być ofiarną na 
rzecz tych, którzy niedali—prusako- 
wi Warszawy! 

Niezależnie od sprzedaży znacz- 
Foiski Komitet Pomocy Sanitar- 

w tym samym dniu t-j). w pia- 
tek (8 stopada) zbierać będzie na 
ulicach Lozi bieliznę na rzecz ran- 


czynnej armji 


ka, 
re | 


nych żołnierzy, oraz 
rosyiskiej, 
"tym colt Komitet woześle po 


Warszawa oparła 


pru- > 


pa- 


mieście wozy, opatrzone znakiem Korn. 


mitetu, 


Wolsku bielizny brak, Są żob 
nierze, którzy w trudach pochodu oa 
niiesiąca nie zmieniali już. kosznli. 
ulżyjmyż ich doli. choć w cześci, 

NEU RY w U ożnaczonyni do wa- o 
ba iiA cah daru w natara 

b> 
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I niech się nikt nie krępuje w 
dawaniu ofiar — miłosierdzie niezna 
granic: każdy datek, chociażby naj- 
mniejszy, będzie przyjęty wdzięcz- 
Lem sercem. A ktoby niechciał ofia- 
ry swej złożyć do wozów komiteto- 
wych, niech ją prześle do składu in- 
tendentury Polskiego Komitetu Sani- 


tarnego, przy ul. Spacerowej M 21. 
'. Prawda, że bieda jest w kraju, 
prawda, że głód, chłód i noiza za- 
glądać poczynają ludziom w przera- 


żone oczy, ale wy się dziś z losem 
bierzcie za bary silnej niż kiedykol- 
wiek, bo gdy przetrwacie ciężkie 
czasy — lepsze jutro, jutrznia Wam 
zajaśnieje. 

j Wywalczy nam ją armja, w któ- 
rej szeregi weszło z górą pół miljona 
naszych braci z Królestwa, wywalczy 
ziemia polska od trzech miesięcy 
obficie krwią zlewana, wywalczą cha- 
ty polskiego chłopa z dymem przez 
wroga setkami puszczane, wywalczy 
ofiarność polska, wywalczy ją nędza 
i głód przez ogrom miłości, płynącej 
ge słowa „Ojczyzna*. 

i Więc do ofiar, Polacy na rzecz 
rannych i armji czynnej wzywa Was 
Poiski Komitet Pomocy Sanitarnej. 
A pamiętajcie, że każdy grosz, złożo- 
ny na cel powyższy—jest jednocze- 
śnie ofiarą na rzecz Polskiej Sprawy. 

Polski Komitet Pomocy Sanitarnej. 
Oddział w Lodzi. 


Zammen na sultana. 
KONSTANTYNOPOL., Policja 


konstantynopolitańska wykryła 
“ek przeciwko sułtanowi. 

y Spisek ten, zorganizowany przez 
staroturków i niemców, dążył do 
zdetronizowania sułtana i mionowa- 
dia sultana syna Abdula-Hiamida. 

" Drogą tą chcieli niemcy zmu- 
sié Turcję czynnego wystapienia 
przeciwko Rosji. 

W proklamacjach rozrzucanych 
w Stambule nawoływano ludność 
do zaopatrzenia się w broń. 

Poseł niemiecki baron Wagen- 
hein oświadczył sułtanowi, że żaden 
pficer niemiecki w spisku udziału 
nie brał. 


spi- 
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Naracdy, 


. PIOTROGRUD. Przez cały dzień 
w niedzielę toczyży się ożywione na- 
rady pomiędzy posłem rumuńskim 
Diamandim, a ambasadorem włoskim 
Cariotim z jednej strony, zaś Dia- 
mandim a Sazanowem i ambasadora- 
mi: francuskim—Paleciogiemi angiel- 
skim—Buchananem z drugiej, 

Obradom tym w kołach politycz- 
nych przypisują pierwszorzędne zna- 
czenie, 

Precz z Turcjąż 

PIOPROGROD. Na wieść o wy- 
powiedzeniu wojny przez Turcję, w 
stolicy odbyły się liczne manifestacje 
partrjotyczne. Manifestanci udali się 
przed gmachy poselstw angielskiego 
i francuskiego. Na ulicach rozlegały 
"się okrzyki „precz z Turcją!“ 


obi mra „mom 


m zk W PY RAE ORC ET POECI ATR AKĄ 2A 


gn wz 
a 
wo en 


‘kla a» % rebla } 


108 —P 
R A 0 1 Z 


Vrises ú. Eaiążnłe 


5 


BE GŁ A JADWIGI ZAWADZKIEŻJ f 
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$ygacerowa 17 (dom Akce. Tow. K. Scheiblera). 
zapewnia dzieciom troskliwą opiskę i staranne przygotowa: 
Nie do średatch zakładów naukowych. — Ze wzgłędu na ogólną 
sisgoscją możliwe olg! w opłacie za naukę. — Przy szkole 
Zaksad Frebiotwyski i Kursy 
Pedzgagiczno-Freblów skie. 


YW spoętaż swe berry szyją osią wiknię z» ghia, paito dam- 


tina ua É nè. % pmadbą o robotę kraćlę wię 


3 reęcamkiew 
E. KUDZRA 
Piutekowska M 17, 


Za qzazwatwie oeury Votunnah 
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Oświadczenia pesłów. 
PIOTROGROD. Posłowie do Du- 
my wypowiadają się jednomyślnie i 
stanowczo, że Rosja powinna ener- 
gicznie wystąpić przeciwko Turcji. 

„ Milukow zapewnia, że Bułgarja 
nie przyłączy się do Turcji przeciw- 
ko Rosji. 

„Swięta wojna”. 
BUKARESZT. Z Konstantyno- 
pola donoszą, że organ młodotur- 
ków „Tanin* oświadcza w artykule 
wstępnym, iż Turcja powinna roz- 
poczać „wojnę świętą“. 
Żasirzelenie lejtemanta nie- 
mieckiego, 
KONSTANTYNOPOL. W jednym 
z kabaretów na przedmieściu Kon- 
stantynopolitańskim Peri generał tu- 
recki zastrzelił lejtenanta niemieckie- 
go, Friedberga, gdyż ten ostatni nie 
salutował przed nim. 


Biokada portu w Lizbo- 
mie. 

KOPENHAGA. Donoszą tu, że 
przeszło 25 okrętów angielskich i 
francuskich przybyło do portu lizboń- 
skiego ustanowiły blokadę portu dla 
okrętów obcych. Komendantowi por- 
tu rozkazano ogłosić, że statki mogą 
wypływać z portu tylko w dzień i 
to wyłącznie statki państw neutral- 
nych. Rząd portugalski wydał roz- 
kaz, aby zatrzymano wszystkie okrę- 
ty handlowe niemieckie. 

Z fromiu zachadniego. 

LONDYN. W Argonach trwa za- 
cięty bój artyleryjski. Francuzi z 
wielkiem powodzeniem ostrzeliwają 
pozycje niemieckie. 

Ostatnie pomyślne ataki francu- 
zów zmusiły niemców do odwrotu. 

Okręg Belfort—Miluza został sil- 
nie ufortyfikowany. 


Prawodawstwo miemiec= 
kie w Belgii. 
SZTOKHOLM. Władze wojskowe 
niemieckie opracowują obecnie pro- 
jekt wprowadzenia w Belgji w naj- 
bliższym czasie prawodawstwa nie- 
mieckiego. Przedewszystkiem zapro- 
wadzane ma być prawo 6 ochronie 
pracy; w ten sposób chcą nieracy 
pozyskać zaufanie robotników beigij- 
skich. Do Brukseli zwołana została 
komisja specjalistów-eksnertów nie- 
mieckiego prawodawstwa avojzinego. 
Nowy krój beśgijsici. 
SZTOKHOLM. Frasa szwedzka 
notuje pogłoskę, że cesarz Wilhelm 
zgodził się przyjąć tytuł „Króla bol- 
gów“. 
Jeńcy cywiini w» Niem- 
CZE TKE 
KOPENHAGA. Przybyli z Drezna 
rosjanie donoszą, że studenci rosyj- 
scy politechniki we Fryburgu i Miti- 
weidzie zostali wtręcemi do więzień 
saskich, gdzie ich zmuszają do pra- 
cy w zakładach popruwczych. 
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ogona, wabi się Nero. Na szyi 
tabliczkę srebrną z napisem 
tan Terechow, Królewska 2“. Qdpro- 
wadzić za nagrodą na ul. Pańską 
X 1 do kapitana Terechowa, lub do 


Lekcje gry 
foriepianowej, 
metsdą ułatwioną udziela doś- 
wiadczona nauczycłalra Zastać 

mośna od 2 do 4 po poł. 
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Majątki cudzoziemców 


w Miermnczech. 

KOPENHAGA. Według dzienni- 
ków niemieckich, rząd niemiecki o- 
pracowuje projekt prawny, który u- 
możliwi stosowanie środków przeciw- 
ko włsności prywatnej poddanych 
krajów nieprzyjacielskich w tych 
wypadkach, kiedy te kraje zastosują 
środki przeciwko poddanym niemiec- 
kim i ich majątkom. 

Maeteriinck — raniony? 

BORDEAX. Raniony został w 
prawe ramię słynny dramaturg Mau- 
rycy Maeterlinck, który walczył w 
charakterze zwykłego szeregowca w 
armji belgijskiej nad kanałem Izery. 
Odwieziono go do szpitala angielskie- 
go „Czerwonego Krzyża“, 

Pracująca w tym szpitalu w cha- 
rakterze siostry miłosierdzia, była 
królowa Portugalji, Amelja zaopieko- 
wała się słynnym pisarzem. 


Prawa dia polaków 
we Francii. 


BORDEAUX. (PAT) Francusko- 
polski komitet nadesłat ministrowi 
spraw wewnętrznych telegram, w 
którym prosi wyrazić rządowi fran- 
cuskiemu wdzięczność i radość z po- 
wodu udzielenia przez rząd francu- 
ski ludności polskiej takich samych 
praw, co i ludności Alzacji i Lota- 
ryngji. 

Komitet wierzy w ostateczne 
zwycięstwo francuzów i wyraża je- 
dnakowe życzenia pomyślności dla 
Francji i Polski. 
intrygi niemieckie w Szwe- 

cji. 

SZTOKHOLM. W tych dniach 
bawił w Sztokholmie znany profesor 
berliński Oswald, który przybył spe- 
cjalnie do Szwecji; aby wybadać na- 
strój i stosunek sfer kierowniczych 
do wojny obecnej. 

Prefesor Oswald próbował nakło- 
nić czynniki miarodajne szwedzkie, 
aby Szwecja połączyła się z Niemca- 
mi obiecującując po zwycięstwieprzy- 
łączyć do niej Finlandję.Misja Oswal- 
da nie powiodła się: ze sfer urzędo- 
wych odpowiedziano mu, że rząd 
szwedzki postanowił za wszelką cenę 
zachować w wojnie obecnej neutral- 
ność, przyczem zaznaczono, że jak 
rządowi szwedzkiemu wiadomo, Fin- 


landja nie życzy sobie zmienić pod- 


daństwa. 
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Strajk urzędników pañ- | 


stwowych w Wieaniu. 
BUKARESZT. Donoszą z Wied- 
nia, że wczoraj odbył się wiec pro- 
testujący urrędników państwowych, 
na którym powzięto uchwałę ogłosze- 
nia strajku. 


Ofiary din Tudności pol- 


skiej. 
PIOTROGROD. Ofiary na rzecz 
ludności polskiej, poszkodowanej 


wskutek wojny, wciąż napływają, po- 
mimo życzenia zamknięcia komite- 
tów okręgowych kwesty. Wśród wy- 
datniejszyoh kwestarzy wymieniają 


bez 
| ma 
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bronzowej, 


ZWYCZAJNE.  /.. 
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fkuszerka masażysika 


z dyplomem Cesarskiej Akas 
demji modycznej w Petersbur= 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż porody rozwinięcia biustu, pod- 


artystę dramatycznego Rolandą % 
Warszawy i artystę Krzyżanowskie- 
go (?). Zebrali oni w różnych dziel- 
nicach miasta znaczne kwoty. ` 


Choroba Carmen-Sylvy. 

BUKARESZT. Zachorowała po- 
ważnie  królowa-wdowa rumuńska 
(Carmen-Sylva). ag. 
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Bitwy w Wogózach. 


„Central News* podaje wyjątek 
z listu oficera niemieckiego, który: 
walczył w Wogezach. * 

„Bitwy w lasach i w górach—pl-. 
sze ów oficer—to istne piekło, Fran- 
cuzi są niewidzialni i strzelają nie-, 
wiadomo skąd ze wszystkich stron, 
Nasi żołnierze i nawet oficerowie nie, 
wiedzą, gdzie się kończy nasza linja, 
gdzie zaś zaczyna się francuska. Sto-; 
sujemy wszelkie środki ostrożności, 
chowamy się, ale to nie pomaga“. 

„Francuzi nagle nas wykrywają 
i posyłają nam grad kul“. 

„Naszymi przeciwnikami w Wo=<, 
gezach są strzelcy alpejscy, którzy 
noszą niebieskie mundury i berety. 
To jest wyborowe wojsko francuskie. 
Okazują nadzwyczajną energję i po- 
mysłowość*. t 

„Nie słychać komendy ich ofice< 
rów, żołnierze rozumieją ją z samych, 
znaków i z wściekłością rzucają się 
na nas. Tych straszliwych ataków 
nigdy nie zapomnę*. ANIE 


mom y 


POLSKI KOMITET POMOCY 
SANITARNEJ 
ODDZIAŁ w Łodzi 
u -*-' Trosi Panów Członków 
o ~ |, się po legitymacje i 


op jura Komitetu przy ul. | 
Pi | Nr. 192, w godzinach |. 
my } 12 i od 8 do 6. \ 
R 107,6 yjmowane są składki 
zal dziernik i bieżące za 
list | | 2798—8 | 


) 
i 


& Bi wo-ekspedyoyjne 6? 

B w RTZMANA, 

e OWSKA 41, 

BH prz) « pze, i przekazy po- 

@ to Jowane 1 zwyczajne $$ 

E listy enia na Warszaw- e 
skiej jBkspedycję wysyła } 

JEDN mocbodem puukta- €£$ 

l ye N 


s 


'GEORSZAEŚ 
KRY „U 
` Ka 


W rze. 


~% 


Ogh- | drobne: 


gure ĉar wia zboża na 
mąką ku o, ręczne. 


skórne zastrzykiwanie, udziela porad, Wiadomość i YE.N. ES 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja N+39 rjera Łódzkieg \ 81. t 
m. 10 od 12—56. Odpowiedzi na listy ; i IESER 
2769—83 ER beczkę drew 
TN REDEN nianą nową . + w8- 
SZNZCCNSCEA ną w doóbym San Wio 

a NA w „N. Kur. Łódzkie 37.. 
Buchalterji -————-— pd 
podwójnej kdrespondenejj 1 prawa kę 32 0h Y. 
hanãlowego, orea wszalkia blyrowo- kaliskiej "8 imie Šta > 

ścl, wyucza w krótzim czasie móta- 029 KA. 1 wu = 


ta długoletni szef 
OQferzy pod 


dą praktyczną í przyspasabis na sa: 
modstełnego bnahaltara koraspopnden 
biura Ako Tow. j 
„Buchaitor-pzaityk" w * 
eńmizietracji utrietscaga pikima 


RANE amara sa UT (NORM ma © anamen PA 
«yautnęłm karta od paszp 
dana a fabryki Pm. 
om tnle Antoniego Aaroin 


PORĘ A PEPE M E at O AAA 
tyt are MEAO PATS ATRE Tr Aaea ra 


DA ADOI DEAA PI PE A p PO A EEEE E 


Dets Błowikaki W irak St Xstężka Tackadgia 22 


